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' Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Giesz- 
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Z powodu kosczącego się ćwiercrocza, Redakcya ma zaszczyt zawiadomić Publiczność 
że GAZETA KRAKOWSKA wnasiępującem cwiercroczu wychodzić będzie pod tómiż samćmi jak 
dotąd warunkami, Osoby żŻyczące u'rzymywać GAZETĘ, zechcą się zgłosić do Drukarni St. 
Uieszkowskiego (w rynku) dla zapisania się i złożenia zwyczajnej opłaty. Druk, papićr , wiel- 
kosc i czas codziennego wychodzenia GAZETY zosłają niezmienne, pod względem zas wewnętrza 
nego ukladu, REnaKcyA jak dotąd t nadal dokladać będzie wszelkich usilowań, ażeby to pi- 
smo i miejscowej potrzebie i życzeniom powszechnym odpowiedzieć mogło. 

Redaicya Gazety Krakowskićj czuje zarazem potrzebę przypomnieć Osobom, ktore to ob- 
chodzić może, że Wysoki Senat Rządzący (Obacz N. 5230 D. G. S. GAZETY KRAK: 
N. 205) x uwagi ze wszelkie doniesieniu urzędowe bądź od wladz administracyjnych, bądź též 
sądowych pochodzące w GAZECIE KRAKOWSKIEJ jako Rządowćj umieszczanemi byť winny, ułożył 
sięz wydawcą GAZETY KRAKOWSKIEJ, wskulku czego wszelkie od włada publicznych w tnteressie pu- 
blicznym, lub na powódzliwo stron prywatnych nastąpione postanowienia % doniesienia za opła- 
łą po gr: 10 od wiersza przez całą szerokość formatu GAZETY KRAKOWSKIEJ pr zechodzą- 
cego, a po gr: 5 w pólłwierszu czyli w jednćj przedziałce GAZETY, zamieszczane będą. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. | Wielki książe Michał znajdował się oraz na 


PRAGA ja. N. kilkokrotnem wystąpieniu wojska, a potem 
nand ge kj s To srok udał się w dalszą podróż przez Wrocław do 
(Budweis) skąd d. 4 NN. Państwo odbyli prze- ey p BRA a Er 
jazdzkę na kolei żelaznej do Steinkirchen.— Ge aza bawi A Sa u ń, prze- 
Lista przybywających tu cudzoziemców staje jeżdzając z Drezna do Wiednia. 


się ciekawszą, w miarę, jak zbliża się MiscneNs 10 Wrzesnia. Nie podpada już 
wielka rewija pod Kaliszem, i nastąpić ma- wątpliwości, że Król nie uda sę do Cieplic, 
jący potem zjazd w Cieplicach. Jego Cesa- ale przez cały czas uroczystości pazdzierni. 
rzewiczowska Mość Wielki książe Michał i kowych będzie ohecny w stolicy. 

dostojna małżonka Jego bawili tu 4 dni, kil- Dowiadujemy się że oprócz podpułkowni- 
kokrotnie zwiedzili teatr, i obejrzeli tutejsze ka Lesuire i porucznika Baunach, z których 


osobliwości. Jego Cesarzewiczowska « Mość pierwszy jako jenerał i minister wojny, a 
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drugi jako kapitan i adjutant w służbie gre- 
ckiej zostawali, a teraz dymissyę wziąwszy 
do domu powrócili, inni jeszcze oficerowie 
bawarscy z tejże wkrótce wystąpią, 

SoNDERHAUSEN $ Września. Panujący 
nam książe *Giinther Fryderyk Karol, ze 
względu na słabość zdrowia i wiek podeszły, 
zrzekł się rządów na rzecz syna swojego, 
który objąwszy rządy, pierwszem postano- 
wieniem na dniu 27 sierpnia zapadłem, od- 
jął administracyi władzę sądowniczą i wszy- 
stkie przestępstwa pod roztrząsanie prostych 
władz sądowych oddać polecił. 

Paryż 9 Wrzesnia. Dnia 1 b. m. była 
główna kwatera Karlistów jeszcze w Estella, 
lecz podróżni którzy d. 3 Mendigorrię opu- 
ścili zapewniają że dnia 2 trwały przez cały 
dzień wystrzały w stronie ku los Arcos. Blo- 
kada Pampeluny składająca się dotąd z 200 
łudzi, wzmocnioną została dwoma batalijo- 
nami piechoty i 200 jazdy. Rozmaite donie- 
sienia z okolic Bilbao i brak wiadomości z 
samego miasta, potwierdzają oblężenie mia- 
sta tego przez Karlistów, których przednia 
straż aż pod same mury posunąć się miała, 
Wiadomości z Katalonii nadeszle potwierdza- 
ją szerzenie się Karlistów w tej prowineyi. 
Guergue i: Borges połączyli się po trzykrot- 
nem przez ostatniego porażeniu wojsk kró- 
lowej pod Alzamora, Avellances i Villanueras. 

Junta w Barcelłonie wydała dwie bardzo 
ważne ustawy, jedna stanowi nieprzyjęcie 
żądań skarbu madryckiego ,? druga urządza 
wybory gminne. 

Statek w nocy z dnia 2go na 3 do Saint- 
Jean de Luz przybyły, przywiozł wiadomość, 
że do Bilbao miejsca przeznaczenia swego 
dojść nie mógł. Od Portugalette począwszy 
rozpoczęły się na wszystkich punktach kroki 
nieprzyjacielskie; wszystkie angielskie bata- 
lijony oprócz jednego odpłynęty na obronę 
Bilbao, W tej chwili nadeszła wiadomość 
z Bilbao że konsulowie angielski i francuzki 
nie mają już żadnej kommunikacyi z okręta- 
mi przy Olawia stojącemi, i że Karliści roz- 
poczęli już attak na miasto. W stronie ku 


St. Sebastian słyszano huk dział, mówią iż 
Jaureguy spotkał się tam z Karlistami. Za- 
pewniają także że ksiądz Merino znowu się 
ukazał i zabrał znaczny transport pieniężny 
do Madrytu przeznaczony. 

W Dziennikach ministeryalnych czytamy 
że Ńaragossa przytrzymała summę 11 mili- 
jonów realów, posłanych z Francyi przez za- 
ciągających pożyczkę dla rządu madryckiego. 

Z Toulonu donoszą że eskadra angielska 
pod rozkazami admirała Rowlej zostająca za- 
rzuciła kotwicę w d. 14 sierpnia w porcie 
Korfu. Flotta ta złożona jest z jednego okrę- 
tu o 140 działach, z 5ciu o 80, z 2ch fregat 
o 60 działach i z 2ch małych statków. Przy- 
bycie jej zrobiło w Korfu wielkie wrażenie. 

Chociaż prawo drukowe jeszcze ogłoszo« 
ne nie zostało, mianowałó już ministerstwo 
cenzurę dla teatrów, na czele jéj stoi pan 
Wailly. 

Rozprawy nad projektem do prawa o’dru- 
ku, tak mocne wrażenie na panu Thiers 
sprawiły, że od niejakiego czasu zdaje się 
być cierpiący i słaby. Prawo względem są- 
du przysięgłych, znajduje także mnogich 
przeciwników i daje powód do rozlicznych 
wniosków. 

Wydane zostały rozkazy, aby odtąd je- 
den batalijon każdego pułku załogi paryzkiej 
4 ba bez przerwy na pogotowiu w kosza- 
rach. 

Donoszą z Ôranu pod d. 20 sierpnia: 
»Zaledwie rozkazał Abdel Kader ściąć El. 
Drumeria, wszczęło się powstanie między 
pokoleniami, których on był naczelnikiem. 
Zduje się, iż wtej chwili, Abdel- Kader jest 
zajęty ich uspokojeniem; nie ulega bowiem 
wątpliwości, że dnia 12 opuścił Mascara. Mi- 
mo to wszakże, nie zapomina bynajmniej i 
o Francuzach; gdyż nie masz dni kilku, jak 
oddział jazdy z 300 ludzi złożony, pokazał 
się tuż pod strażnicą czyli blokhausem. Sły- 
chać, Że rozłożyli się na drodze do Arzew 
prowadzącej. Mostaganem prawie nieustan- 
nie otaczają tłumy Arabów. Dowodzący w 
tem miejacu p. Triol wysłał przeciwko nim 


dwie wyborowe kompanije tyraljerów , które 
zszedłszy nieprzyjaciela znienacka, zadały 
znaczną mu klęskę i 40 ludzi na miejscu po- 
łoeżyły. Między zabitymi, jest jeden tak ol- 
brzymiej wielkości, iż według podobieństwa 
głowa jego do Francyi posłaną zostanie. 
Z naszej strony, jednego tylko utraciliśmy 
strzelca. Od niejakiego czasu, nie masz 
prawie nikogo na targach w Lirzew i Mos- 
taganem; Arabowie przestali tam przychodzić 
zajmując się trzymaniem straży okolicznej. 
Niedawno pojmali dwóch żołnierzy, którzy 
szukając fig, za daleko odsunęli się od stra- 
Żnicy, i obudwom natychmiast głowy ucięli.» 

Kapitan pewnego okrętu kupieckiego, 
który z Bugia do Tulonu zawinął, zapewnia 
iż w chwili jego odjazdu, uradzili niektórzy 
naczelnicy pokoleń, wysłać do marszałka 
Clausel swych pełnomocników, aby się uło» 
żyć o warunki poddania pod opiękę Francyi. 
Zadali już w tym celu paszportów i ofiaro- 
wali się dać zakładników. Arabowie zA- 
marach i Wed-el Keber byli także w chęci 
zawarcia pokoju i już nawet odstąpili beja 
z Konstantyny. 

Dnia 3 Wrzesnia. W liczbie 226 depu- 
towanych, którzy głosowali przeciwko pro- 
jektowi do prawa o druku, jest 108 urzędni- 
kow nieodwołalnych. 

Policya miała powziąść ślad, że z 28 o- 
skarżonych, którzy zbiegli z St. Pelagie, 
większa część ukrywa się jeszcze w Paryżu. 

Wedlug Journal des Debais który jest 
pismem ministeryalnem, prefektem policyi w 
Paryżu na miejscu pana Gisquet, będzie pan 
Romieu, dotychczasowy prefekt w Dordogne. 

Przez wszystkie punkta wschodnich Pire- 
neów, wychodzi ciągle znaczna liczba miesz- 
kahców Katalonii; przybywają do Francyi 
nietylko nędznie ubrani rozmaitych zakonów 
mnichy, ale nawet duchowni z kapituły tej 
prowincyi i wszelkich klass mieszkańcy od 
najbogatszego szlachcica do najuboższego 
rzemieślnika. Możnaby powiedzieć, że prze- 
strach Żelazną ręką dotknął się tej całej 
Spustoszonej krainy. 


Około 400 mnichów z Arragonii i Kata- 
lonii, schroniło się do departamentu Arriege 
i wyższej Garonny; liczba ich wzrasta co- 
dzennie. Na pieniądzach im nie zbywa. 

Do umieszczonej wzmianki o posiedzeniu 
izby deputowanych z d. 29 sierpnia, dodaje- 
my, Że ,w rozprawach o cenzurze teatrów, 
był p. de Lamartine za wydziałem, składa- 
jącym cenzurę obyczajową, czyli sąd przy- 
sięgłych, utworzony w tym względzie z naj- 
znakomitszych literatów. Pan Charlemagne 
wyraził przeciw temu zdanie, że to byłoby 
niedorzecznością i raczej nie bylabyto mo- 
ralna, ale literącka cenzura, a wtedy klas- 
sycy wykreślaliby romantykom jako nieoby- 
czajność, ich blędy przeciw trzem jednoś- 
ciom, a romantycy w zachowaniu trzech je- 
dności dawnej szkoły, uważaliby dążność o- 
balenia rządu, Wniosek pana de Lamartine 
odrzucono. 

Donosiliśmy, że p. Raspail za obrazę 
sędziego instrukcyjnego Zangiacomi skazany 
był przez sąd policyi poprawczej na dwule- 
tnie więzienie i zostawanie przez lat pięć 
pod dozorem policji. Lecz oddział sądu kró- 
lewskiego, wyrokujący, jako sąd apellacyjny 
w sprawach rozsądzonych przez policyę po- 
prawczą, złagodził tę karę na jednoletnie 
więzienie, zniosłszy całkiem wyrok zostawa- 
nia potem pod dozorem policyi. 

Siedmiu skazanych na deportacyę Lug- 
duńczyków przeprowadzono z Bicetre do 
Clairvaux. 

Loxpyy. Na posiedzeniu izby niższej d. 
7 września, wniósł P. Scholefield proźbę 
członków unii Folitycznćj, o odrzucenia zmian 
w bilu municypalnym przez lordów poczynio- 
nych; dodał przytem, iż w razie rozwiązania 
dzisiejszego ministerstwa, użylaby unija wszy- 
stkich pod jej rozporządzeniem zostających 
środków, celem dopomożenia ludowi. Pan 
Attwood wspierał ten wniosek, i ubolewał bar- 
dzo że ministrowie już na niektóre zmiany ze- 
zwolili, Torysowie, mówił zastraszająlud (w 
Morning-Post) liczbą 50,000 zbrojnych jezd= 
ców (Yeomenów,) lecz gdzie ich znajdą? Przy- 
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puśćmy nawet że w kraju jest rzeczywiście 
podobna liczba zbrojnych Y eomenów, ale czyż 
oni zechcą uderzyć na lud angielski? nie sąż 
to sami rolnicy i rękodzielnicy— (słuchajcie!) 
Próżno zagrażać ministerstwem torysowskiem 
i nowemi wyborami; właśnie pewny jestem 
Że to dzisiejszą -większość w izbie: niższej 
przynajmniejby o sto członków powiększyło 
(oklaski) bo massy wzięłyby teraz udział w 
sprawie, czego ostatnićj zimy jeszcze byli 
nie uczynili, 

Dnia 8 Wrzesnia. Bankier tutejszy da 
Silva otrzymał od Królowćj portugalskiej w 
nadgrodę zasług tytuł barona Lagos. A pau 
Mendizabal krzyż kormmandorski orderu wie- 
ży i miecza. Rząd lizboński uznał wreszcie 
potrzebę posłania 800v korpusu posiłkowego 
do Hiszpanii, i czeka tylko na przybycie P. 
Mendizabal, który na 22 sierpnia był spo- 
dziewany , ażeby się z nim nad kosztami i 
powierzeniem dowództwa ułożyć. Jeżeli więc 
okoliczności przypadkowe nie staną na prze- 
szkodzie, to zapewne jeszcze w początku paz- 
dziernika korpus przejdzie granicę. Dzien- 
nik Diario ogłasza konwencję d. 25 marca 
z Francyą zawartą, w skutku której potrze- 
ba znagłone okręty, należące do ich krajów, 
bez Żadnój opłaty w portach stanąć mogą. 
W'tałej Portugalii panuje okropna susza. 

Z New-York dochodzą ciągle wiadomości 
o wielkiem oburzeniu umysłów w stanach 
poladniowych, i obawie powszechnego po- 
wstania niewolników, Do Nowego- Yorkn 
przybylo 20 murzynów, którzy się w Deme- 
rara z niewoli wykupili, wracają oni na bre- 
tońskim brygu Governa Temple do Afryki. 
Większa ich część opuściła już przed 30 ła- 
ty Afrykę, i dotąd przechowała wyznawaną 
przez nich wiarę mahometańską, 

Dziennik Morning- Chronicle organ gló- 
wny ministrów pisze: Anglija od czasu oglo- 
szenia praw drukowych we Francyi, nie ścier= 
piałaby już zbrojnego wmieszania się Fran- 
cyi w sprawę hiszpańską; liiszpanija potrzee 
buje wprawdzie wiele polepszeńn , ale nie 
życzy sobie ażeby armija francuzka pod roz- 
kazami jenerauła Bugeaud zaprowadzać je 
miała. 

TRiEsT 28 Sierpnia. Nowsze wiadomo- 
ści ze Skodryi pod d. 11 donoszą o zbliże- 
niu się dwóch stron nieprzyjacielskich stoją- 
cych na przeciw siebie. Wiadomość o przy- 
byciu do Durazo tureckiej flotty złożonćj z 
18 żagli, zmuiejszyła śmiułosć powstańców 


. 


i zniewoliła ich do umiarkowańszych warun- 
ków. W tym dniu przyszła do skutku ugo- 
da, której istotne punkta są następujące: 
1) Od chwili podpisania tego ukladu, aż do 
powrotu pełnnmocnika wysłanego do Stam- 
bułu, ustają wszelkie nieprzyjacielskie kro- 
ki. 2) Pasza bez zwłoki opuści bazar, i co- 
fnie się ze swoją osadą i działami do eyta- 
delli. 3) Pasza obowiązuje się do wynagro- 
dzenia szkód; podlug mającego się przygo- 
tować spisu właścicieli, za wszystkie towary 
zabrane ze sklepów bazaru, jak równie za 
wszystkie w ogóle straty wydarzoue od roz- 
poczęcia kroków nieprzyjacielskich. 4) Miesz- 
kańcy Śkodryi biorą za to na siebie obowią- 
zek dostarczania codziennie osadzie cydalelli 
potrzebnej żywności, aż do nadejścia odpo- 
wiedzi ze Stambułu. — Eskadra blokująca, 
o której przybyciu już w dniu 7 sierpnia 
w Skodryi miano wiadomość, nie dała żadne- 
gn znaku o swojćj bytności, aż do chwili 
odejścia tego rapportu; z czego wnoszono 
w Skodryi, że pomimo znajdującego się woj- 
ska na pokładach okrętów przewozowych , 
czuła się słabą do jakichkolwiek przedsię- 
wzięć. à 
SARDYNIJA. Podlug Gazelta Piemontese 
cholera wybuchła także w Turynie. W Ge- 
nui cholera bardzo łagodna z początku, wiel- 
kie od dni kilku robi spustoszenia. Liczba 
nowo na nią codziennie chorujących wynosi 
więcej jak 2000 osób, z których blizko część 
trzecia umiera. Podobnież w Liwornie także 
pogorszyła się ta zaraza, gdzie od trzech dni 
od 24go do 27go sierpnia, zasłabło 87 osób 
a ztych prawie połowa umarła. We Flo- 
rencji zasłabło także na cholerę kilka osób. 
Król sardyński nakazał rozporządzeniem 
swojem wszystkim ojcom familii i urzędni- 
ko publicznym, ażeby przy zbliżaniu się cho- 
1am nie oddalali się z miejsce w których miesz- 
ają. 
BEO "BIE" INY E 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od 21 do 22 Września 
Ostrzeszowicz Salomea, Majzner Ferdy- 
nand, Jordan Aloizy, Jordan Roman, Gli- 
xelli Sebastyan, Gawroński, Wojciechowski 
Józef, Lewicki Iłenryk, Skarszewski Kanty, 
Janikowski Bonifacy wszyscy z Galicyi. Go- 
duszewski Franciszek, Agieer Wander, John 
Antoni wszyscy z Polski. h 
WSJECIALI Z KRAKOWA. 
Konarski Ignacy He: Glixelli Sebastyan 
oba do Galicyi. e 


